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Wybuch gazu w Warszawie.
Nie wszystkim przyniósł Nowy Rok szczęście. 

Doświadczyli tego na sobie trzej młodzifńcy, którzy 
w sam dzień Nowego Roku w Warszawie w domu

Nowe szpitale we Lwowie.
Akcya pomocy sanitarnej, prowadzona z wytęże­

niem od kilku lat przez Wydział krajowy, postą 
piła znowu o krok naprzód. Dzięki ofiarności gminy

Oprócz wygodnych łóżek, stolików i pultów do czy 
tania postarano się o salę, przeznaczoną na rozrywki 
dla chorych rekonwalescentów.

Kuchnię zakładów zaopatrzono w szereg maszyn 
kuchennych najnowszego typu. Tak n. p. można na

W y b u eh  g a z u  w  W a rs z a w ie :  Dcm przy ul. Zgoda Nr. 2, gdzie nastąpił wybuch. 
Z n o c y  s y lw e s tro w e j:  Kiosk artystek na maskaradzie w „Małym Teatrze1* w Warszawie.

przy ul. Widok ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi. 
S ł to członkowie personalu cukierni „Szwajcarskiej*1 
p. Zygm. Szamborski, A. KrawczjńsKi i Karol Mro­
czkowski.

.Wieczorem o godz. 10 ej udali się dwaj pier­
wsi do miejsca ustępowego cukierni. Ponieważ je­
dnak ciemności zalegały ten smutny przybytek, je­
den z nich zapalił zapałkę, chcąc zaświecić umie­
szczoną tamże lampę gazową. W  tej chwili nastą­
pił gwałtowny wybuch gazu, który obu powalił na 
ziemię. Płomienie objęły także przechodzącego po­
dwórzem Mroczkowskiego i wszystkich trzech silnie po­
parzyły. Dwu pierwszym zagraża utrata prawego oka.

Wybuch powstał wskuttk odkręcenia kurka 
lampy przez niewiadomego sprawcę. Gaz ulatniając 
się, zebrał się w większej ilości, a zapalona zapałka 
sprowadziła wybuch.

Illustracya nasza przedstawia dom przy ul. W i­
dok, gdzie wybuch nastąpił.

m. Lwowa, która ofiarowała obszerne grunta przy 
ul. Piotra i Pawła krajowi, stanęły we Lwowie 
obszerne pawilony dla chorób zakfźuych. O pawi­
lony te walczyło miasto już od dłuższego czasu. 
Wreszcie rozwiązano sprawę w ten sposób, że gmina 
ofiarowała 8 mio morgowy grunt znacznej wartości 
z warunkiem, że kraj wybuduje na nim pawilony 
na 2ł0 łóżek.

Przed kilku dniami odbyło się otwarcie dwóch 
pawilonów na 120 łóżek.

Urządzenie ich jest ostatnim wyrazem tego, co 
hygiena i antiseptyka wymaga. Chory dostawszy 
się do wnętrza, odrazu zostsje poddany ścisłej obser- 
wacyi i jest dokładnie izolowany, Rzeczy jego poddają 
dezynfekcyi, a sam po kąpieli, w ubramu zakłado- 
wem dostaje się do oddziału obserwacyjnego, gdzie 
następuje rozpoznanie choroby. Bale przyjęć urzą­
dzone są w ten sposób, iż w przeciągu kilku mi­
nut mogą być całe poddane desynfekcyi.

Sale dla chorych są urządzone z komfortem.

kuchence elektrycznej ugotować 30 1. kawy w prze­
ciągu trzech minut. lana znowu maszyna obiera 
w godzinie 400 kg. kartcfłi.

Aktu poświęcenia nowych szpitali dokonał ks. 
arcybiskup Bilczewski. W imieniu Wydziału kraj. 
przemawiał poseł dr. Bernadzikowski, imieniem mia­
sta wiceprezydent dr. Rutowski.

Zaznaczyć wypada, iż przy wykonaniu robót 
uwzględniono przedewszystkiem firmy krajowe. Bu­
dowę gmachów prowadziła firma pp. Kamienobrodz- 
kich, zaś urządzeniami mechanicznemi kierował in­
żynier Wydziału kraj. Rydzewski.

Illustracya nasza przedstawia ogólny widok no­
wych pawilonów.

Z życia prowincyi.
Praca oświatowa i kulturalna, prowadzona przez 

T. S. L. i Kółka rolnicze, wydaje obfite owoce.

W o jn a  1 p o k ó j:  Posterunki bułgarskie, strzegące linii telegraficznych,^padają ofiarą
zimna i cholery.

P rz e s ile n ie  w  t e a t r z e  k r a k o w s k im :  Dyrektor Ludwik Solski.


